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„dzież' o skutecznym. sposobie, jej pobierania. 
„W następnych częściach podaje autot; naukę o 
„ziemi i jej stosunku, do innych ciat niebieskich, 
6 minerałach, roślinach, zwierzętach; są to w 
najgłówniejszych , zarysach popularnie skreślone 
zasady geologii, „geómetryi, mineralogii, botaniki 
i zoologii, Dział. ostatni zawierą naukę o.czło- 
wieku tak pod względem „fizyologicznym, jako 
też. i moralnym, Tutaj wykłada autor obowią- 
zki człowieka względem. bliżnich i Boga, Dla 
objaśnienia tekstu, mają, być do niniejszego tomu 
dodane dwie tablice litograłowane i. kilka tylo: 

ntor 


grafii. „W. następnych „tomach _ zamierza 
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„PRAWOŚĆ ZASZCZYTY: - 


m | (Dalszy ciąg Patrz Nr. Ry. 88). Rea 
— Gabryelu, mój synu! mówił don Josć, mo- 
żesz jutro pojechać.’ PE ojcu, żem ci dał 
„moje własne konie 4, moich własnych ludzi! awi- 
„dzisz więc, że gorliwie 1 dokładnie wykonywam 
„jego rozkazy. Czy, dobrze tak będzie? wę 
Gabryel przyświadczył mu skinieniem głowy. 
Za chwilę widząc, że (WSzyscy „przy, tak; mo- 
cnem, wzruszeniu,‘ nie zważają, ną jego dostojną 
figurę, om Josć wysżedł z psem i pachołkiem 
Swoim: | ? Pia 
Ojcięe, Gabryela byl W Eżeczy samej; Jego. da- 
wnym przyjacielem, Przyjążń ta;zasięgała pustot 
i hultajstw, ich pierwszej młodości, Uciekając 


„do, Portugali, jakeśmy 9 tem namienili, po śmier. |, 


cì żony zostawił u niego; -dzięcię.i małą kwotę, 
na jaką go starczyło. 
Gdy tych pieniędzy zabral puści 
Syna, swego przyjaciela, którego z miłosierdzia 
wychowali biedni wieśniacy, Dwadzieścia i dwa 
àt upłynęło od tego czasu, a w zakamieniałem 


brakło, skąpiec opuścił |> 


Josa 02] otra o RI KOZIOŁ) Goge M Aep ndye Środk 
zyskie „wiayne 1, dobrze, odrobionę. ; O ludności Jeypores ;chądzi,, 
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poon E ieina oni Fab | 
O wypadkach w Maroko zawierają pisma an-| 
gielskie wiaddwiólc; z-Gibraltaru, dokąd 19 wrze- 
„śnia przybyły. „dwą okręty ;żaglowe,sidsnieh 22 
Anglików À 71.osób innych. marodów, <któwe s16 |- 
(wieczorem uciekły „z „Mazagpn; | Idla: stego>sże 
Kabylowie z, Dukgla przypuścili» sztata do tego 
miasta, Jużoni poprzednio zrobili ntpadi na miasto 
„nadmorskie „Azamor, odległe na.8 mik. iahgi od 
|Mazagan 1 gubernator» spiesznie: ostrzegł mie- 
.szkąńców, ostatniego. miasta. Jakoż w;dhwili skie- 
dy parostątęk angielski Vultune znikały narwidno- 
kręgu morza, przed, Mazagan, odpływając dò! Gi- 
braltaru, Kabylowie xzucili sięna: miastos|-Ze 
„strony lądu, mięszkańcy: mióli 7./armat, a wsparci ają tróskliwości dziennika 
„przez „enropejęzyków : bronili się dó wieczorayia 78 FEINA 


I le angielskiego, odyż doł CZA. SZCzeLE„pizesta stwoga i 
niestety. nie było już prochu w rok bromięrya pamaina AIT mieli na ga a 
zaj, s w i A „(Br 
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szczóńó Warunek przywrócenia ksi oht Toskanii, 


gta- 
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-ercu Józefa, jzatarła się pamięć „przyjaciólavz”lat p "Feso sie obawiani.. i E ORAT 


2 >E. teet 
czego? 


mio dyeb „gdy iw: tem otrzyniał «od niego dist*z| — A dla czego? :Pówiedz, dja OPE 
-Madrytu „Przyjaciel nie opisywał (swoich*przy- z Bo twój ojciec hie pożwoli 'ei. powrócić. 
-8de wyraził „się, tylko s że Qdźnaczywszy: się w ||" —'Skądże tó sobie wyobrażasz? zn, 4 
1.3 HAR rsizRczypospźlitychi amerykańskich „i pó- pi „= Bo On _jóst wielkim panem: *WURAfE ACER 
PNoy Ztamtąd. z! tytułem generala iskapitałem bist 'Gdyby tak było, czem nie chcę wierzyć, z0- 


dość znacznym. Spodziewał się, „żesi doń i Jósć 
miał staranie o wychowaniu jego rg 
by mu go jak najspieszniej przys 


baczylibyśmy'66 byz tego wynikło. |. 
00-22. Już! się nię martwię, skoro przyrzekasz że 
powrócisz. í Muz E 3 


ngshiprosi że- 
00454 


„„ Widzieliśmy jak górliwie, wykonał, „don Josó/to |-05 1 Powródę:” 
zlecenie, pomyślał sobie że,stosunki jego szage- [o9 -—> Kiedy? A : 


nerałem, dóbrze widzianym u. dworu, „mogą miu 
się przydać do pozyskania zaszczytów i urzędu, 
ak. miłe mysli zajmowały. gó, przez „dręgę:i 
nie postrzegł, że wszedł księżyc ten nieprzy - 
jaciel wrzawy'i: blisku, WZrastał Ohna porodnem 
niebię' i: wszystkie! przedmioty óświecał  łągod- 
nem! r $miętnem światłem, jak wspomnienie. 
Otworzyły się drzwi domu Józefa - Maro- 
na, .Gabryeb wyszedł i z lekka zapukał do okna |: 
izdebki Anny. Oknootworzyło sié po cichu, lecz | 
wprzódy nim, Gabryel mógł rozeznać postać uko- |v" 
chanejs jej. łkanin oznajmiły, mu jej obecność, 
|. rmuNie płacz Annop rzekbrożdzierasz mi duszę. |5 
— Jakże niemam płakać, kiedy tyś oddałtisz 
się? odpowiedziała: + 84105 1 
7 Byłbym, także oddalił się 
rzem, ia 
— Tak jest, lecz byłbyś powrócił, 
— Może myślisz Anno, że nie powrócę? 


= Jak dojdę do pełnoletności, jeżeli nie będzie 
można prędzej. 1 i GE 
Anna znowu płak 
rshęła głowa. SA 
Piźóz ten 6zńs zapomniesż 6 mniej SIT 
Sa Czy talk sądzisz? rzekł Gabryel ponuro, m 
wigo’ jeżeli nie wierzysz wytrwałość mojej. miło- 
ści, Gzy” zawierzysz mójemn słońwu Anno? | ++. 
— .Przyśjąż więc, że mnis nie zapomnisz, i 
—* Czy hie poprzestajęsz , na mojej, obiejnicy? 
«= Nie; chcę mieć Boga za rękojmię, ahiołów 
ża świadków. n 

140 AS Wiet" przysięgam ci, rzekł Gabryel wzrų- 
szońtym głósćóm, żć tylko ciebie kochać będę, ze 
«ńie będę "miał innej żony; przysiccam 
która nas oboje wykarmiła, 'na krew 
rwyłał na nas. A jeżeli nie dotrzyman 
niechaj mój anioł stróż opuści mię 
A ja czyliż mo 
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ać zaczęła i. smutnie wstrzą- 


\aDa pierś 
którą Jezus 
1 przysięgi 
ną zawsze. 
tobie zaufać Anno? 


»/zostawszy:żołnie- 
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użyto, a wartości takowych łę 


400,000. f. szt. obliczają. Na tych łot 


'dowało się 24,000 ludzi, kt 
"sług 296,000 f 5 


f AMEA WW 


nia bezimiennych spółek... mających na | 
ie tanie i zdrowych mieszkań dla 


abinetu pódobną spółkę za- | 
xelli zniesiono, dla tego że tylko 
ch spółki bezimienne według 
mogą. Ale p. Rogier robi 
chwały parlamentarskiej da 


e 
E 


niźszy: | ry c je prawa: adwołać i tym spo= 
ea kie” zdołał e. StFO1 a nie będzie na przyszłość | 
graża bi ski i lasga hag, |prz zkody, Wzawiązywania takichos ółek. 
osta ju niej). g: A g à 7: BT z A U . Ztg.) 
kos m l JG Udlau U PAL VB | 
dlet > ~ Od czasu niespodziewanego” starcia się Chin» 
za 8 czyków z europejczykamii, Chincżycy rozzuchwa* 


r. b; ale nie ulega wątpliwości, że pomimo 
wszystkich oszóżzgdnośo „w zarządzie, pomimo do- 
| datku' wojennegó' do podatków, potiimó rozmai: 
gdyby tylko 'pominożono drogi” kobi janikać | e. tych: środków finańsowych, zadekrtetowanych w 

fi yjs by maju, nietylko za rok 1859, ale i na rok 1860 


yła 
deficyt będzie wielki. Do tej pory jeszcze żadna. 


2 POL. 
cz. „SJ | z bieżących kwes ye 

*(I5m0za. 910109 a M 4 a AARE strzygniętą, Aus rya zaś zawikłaną jest we wsz -; 
kA (idel AU Mr i Ridate A 3 sagt i: etkie; wszelkie -udiłowańia) rozwiązapiiwtych spiaw 
domder 5 aździerńtka: Do gazety, austrya- bóż Austryi, zmuszają: brać za broń znowu; afo | 
ckiej piszą z Wenęcyi: Udało się władży wpaśdź | wywołuje noweo zamieszanie w jej finansach. Do 
na tróp rózgałęzionego komitetu dla wspar- tego wszystkiego > dodać "należy upadek kredytu 
Gia wychództwa' z Austryi. Kilka bowiem' dni | papierów i zły” ich kurs, * Warunkiem rozwoju 
temu,” sześciu: młodzieży w Padwie chciało ‘Sie | materyalnego'i finansowego; jest koniecznie przy- 
dać do Romańii, 1 polecónó ich pewnemu czt- | wrócenie wartości tych papierów;" trudność ta 
wiókówi który przewoził podobnych wyćhódźtóW. | największa” dla ministeryum skarbu do żwalczenia. 
ae Yipak się o tem i znalazła” sposo- | Bank: misi! być znowu wypłacalnym, a! tymcżaL 


*bność schwytania tak: zbiegów jak i owćg6 Gzło- | semi /ministeryim nie' tylko potrzebuje! zużywać 


4 28 PR r OLI wd. PEN M 
wieka, trudniącegó" się wyprawianiefi młodzieży, 
za granicę, Ten ostątni chciał się początkowo. 


wu! wypłacalnym, 'a tymczasem” ministeryutm nie- 


bronić; widząc jednąk, że się to na nie nie pyzy- | tylko: potrzebuje „zużywać! wszystkie'swe| śródki, 
da, rasiłował Zniszczyć * paczkę papierów która |-ale jeszcze: musi uciekać się: Ido: banku © pomoc, 
miał przy sobię.” Ale 1' temu przeszkodzóho; A |areśprzeć go zatem» nie możesi«sbs\ ławod | 


zpólicya dóstała' do rąk bardzo ważne "papiery, i 
*któte podały jej nić w tym labiryncie zaciągu 0- 
chótników, W papierach tych było drukowane 
wezwanie komitetu SPE A tw. krajów. we- 
neckich, aby się starali wszelkiemi środkami o 
"powiększćnię liczby wychodźców. Radke były 
tan adresa niektórych członków komitetu, tudzież 
kilka" listów “do różnych 6sgób, mogących poslu- 
żyć do dalszych odkryć. Wiele aresztowań skut- 
kiein tego póczyniono. . , =., gaj 
"Ost: D. Post robi następne, godne uwagi .9,-fi- 
nansach austryackich; h olbrzymich -walk,: sta- 
czanych z Rzeczpospolitą Francuzką i pierwszem 
esarstwem, Austrya ostatęcznie wyszła zwycięz- | 
| po. i powiększona territoryalnie; finansowo  zała- 
twiła się z długami ża pomocą patentów. z-1811 
i 1816 1. Trzydzieści lat. pokoju. powinno było 
wystarczyć do umorzenia reszty długów 4, tej 16- 
poki pozostałych. Zamiast tego, rok 1848 „zastał 
nas bez kredytu, z długiem 'wynoszącym,-1:000 
milionów złr., płacących 5 od. sta. „Wprawdzie; 
dla zyskania owych 12 milionów złr. rocznie, od 
r. potrzeba było niejakich. reform. 


[ b gali Sat dąż tzywiają tyszos dbi 
"Wiedeń J października. ofił-atifryacki. przy 
viii Yy RODI EQWSOT: f 58 4 4542 0 tę git O 418 | 
sejmie związku niemieckiego, baron I ńbeck, ję- 
szcze tu czas niejaki zabawi. Podczas pobytu w 
Wiedniu miał już dwa razy posłuchanie u cesa- 
rza i częste narady z ministrami, a szczególniej 


Z/N gd KK odda gów 
miał u r 


ust 
zia zisiaj p. Beust powraca do Dre- 
zdna. W krótce spodziewają się tu powrotu księ- 
cia Metternicha ź Paryża. , (St, Anz.) „| 
aa 61 b doł yla A ra e olowAcwiw obi 
< Bruwella, 2 października: Pówrotu. króla spo- 
dziewają się na*ł0'b. mi 6 którym to czasie tá- 
kże książe 'Flandryi ma powrócić, ale wprzód, 
jeszcze odwiedzi dwór holenderski, a to spotka- 
nie się'dwóch: rodzin królewskich 'holenderskiej 
li belgijskiej mai nastąpić w Laxemburgu.—Ge- 
nerał Changarnier wyjechał wczoraj żtąd do Pa- 
|ryża, dókąd się także udaje generał Bedeau, al- 
bowiem tek robi przygótowania do podróży. 
Mówią: wsżelako ' że: Changanier mie zamyśla 
stale we Francyi pozostać. ° Mitister spraw We- 
wnętrznych wydał okólnik' do gubernatorów pro- 
wincyonalnych, w którym ich wzywa do aby się 


1820 .do. 1848 
Jporczywie trwając w starem i zastarzałem, wo- 
-Tano zniszczyć finanse państwa, wysuszyć ich 


— Czy móżesz? Jak w wiarę która cię zbawi 
Gabryel, d jeżeli zapomnę.o- tobier-nieeh=Matks: 
Boska Bolesna, kiedy ją, azwę moją matką odpo+ 
wie mi: Ja ciebie; nię znam... sii / | 

Gabryel wyjechał nazajutrz. PR — 

Żegnam cię. mój synu, rzekł, do niego Jan-Mar- 
cin odprowadzając go za wieś. Nie mogłem. cię 
oświecić .co się dzieję w wielkich, miastach. gdzie 
znajdziesz mnóstwo książek i nauczycieli, gdzie 
się możesz mądrych rzeczy nauczyć, Lecz wpo- 
ilem w ciebie wiarę katolicką, której nauczyłem 
się od ojca i ta wystarczyła mi nato, żebym zo- 
stał uczciwym człowiekiem. Jest to pierwszy cel 
na tym świecie, a ci którzy w sercu chowają wia- 
rę, mogą chodzić z śmiałem czołem i nie naci- 
skać kapelusza na oczy. 

Nie wierz mój synu, temu co gadać będą świ- |. 
szczypałki, którzy przesiąkli rozumem francuzkim 
i angielskim, „że dzieła boskie zestarzały się, to 
jęst fałsz bo jak Bóg nie starzeje się, tak i jego 
dzieła toż samo. ;Miej to sobie za prawidło, że 
jeźli honor i zysk w jednym worka siedzą, trze- 
ba się wtenczas trzymać honoru. Zysk: bez_ho= i. 
noru, dobry. jest dla łotrów, a człowiek zacny | lm -Nie mówią tego, lecz nie zmieniająt ućzu- 
potrzebuje tylko tych dwóch rzeczy, honoru bez | cia, możesz zmienić sposób widzenia. Poznasz, 

lamy i sumienia bez uszczerbku. Pamiętaj oprócz | że „Anna nie zdałaby się: do wielkiego świata, w 
ego, o tej nauce, że. rodzące się dążymy. do,śmier- którym żyć będziesz; a ja nie chcę, żeby na mo- 
IO, że o niczem tak pospolicie nie zapominamy, | ją córkę spogłądano z góry, z urąganiem, kiedy 
ag niemylnej prawdzie. 


akie nauki daję ci mój Gabryelu i nie 


„minaj o nich. Są proste; lecz pochodzą ż doświad- 
ozenia; aten simen pewniejsze od uczonych roz- 
praw. Uczeni żydowsey potępili Chrystusa a pro- 
ści 'pasterze ' najpierwej'go uzńali; * rybacy “byli 
pierwszemi jógo mczniami. Nie' na takiej przepa- 
Scii umiejętności "Pan zbudówał swój święty ko- 
ściół, lecz na' biednym żałującym grzeszniku, nie 
rz powodu jego umiejętności, lecz dla poświęcenia 
aiq.i lezojego. „is Inwsisboqa  umyust Saak 

—= Ojcze, odpowiedział Gabryel, dwie rzeczy 
tkwić będą w mojem sercu, tak długo jak życie 
moje i żgdsną ż nim razem: nauka którą otrzyma- 


i którą czuję dla was. A teraz joze kiedy już mam 
nazwisko i ród proszę wasz o 

re wsżystkić ińne uwięńczy, o rękę waszej Anny. 
Aaa Mój synu , «odpowiedzial  Jan-Marcin, nie 
mogę el zawiązywać doli. Rozpoczniesz, inny. tryb 
Życia, a wkró:ce inaczej będziesz się zapątrywał 
na świat. zako riy sTóv 

aT Mój sposób, widzenia |hie zmieni się ojcze. 
Dla czegoż miałby: się zmienić. 


zapo- | ważają na równi z księżniczką. A przytem mój 


' | z bieżących kwestyi politycznych nie została roz- |? 


wszystkie swe środki, ale' jeszcze musisbyć znd- |- © 


 mniawszy 
Iperi 


tem`z waszych słów i przykładu i wdzięczność, | 


obrodziejstwo, któ . | 


może zostać w domu rodzicielskim, gdzie ją u- | śniej. 


leni żwycięztwem, " przybrali” bardzo” groźną pó- 


'| stawę: Wiadomo ze cała Tadn'ość” 


muje jedną dzielnicę miasta Szangaj, leżącą nad 


stają wS tobkdke KREON ZUJ 


ERY Tarea, Hadley” zapètaie | 


wieczorem przyby 1 
„Alba z matzo: 


garz, który niezawoć 
cza. Ź kilku słów, k 
żagińiu wyrzekł do 
można vori i a 
wizytę w, Bruxelli... 
nawszy, 26) eoilrz przyrzekł 
“dò oficerów, Że się 
wkrótee w orszaku cesarskim u siebie ujrzeć i 


IBlawali „ba aa ahii kwa - (Schl. Zig). i, 
Mk | |= a ż, 5 października. Ambassador atil 
-|lord GONE udał się do Biarritz, nie na rozkaz 


swego rządu, jak pisma belgijskie podają, lecz 
WAAS W AN zk prosi Solidi ILI, który 
uznał za potrzebne osobiście oświadczyć ambasa- 
dorówi Anglii, że postanowił nie odstępować od 
układów w latina przyjętych. Tak przynaj- 
mniej utrzymują tu w towarzystwach urzędow zeli, 
gdzie zarazem mają nadzieję, że gabinet angielski, | 
który jak, wiadomo pragnie prz łączenia księstw 
do Piemóńtu, da do się polityki francuzkiej nakło- 
nić. Jenerał CK Aed niee „przybył wczoraj do 
"Paryża, poseł francnzki w Neapolu baron Bren- 
„nićr przybył.do Marsylii, albowićm cesarz wezwał 


go do siebie. Dziennik Memorial d Allier otrzy- 


synt, skowronek tam upo. 2yje i spiewa swabe- 
dnie, gdzie sobie gniazdko uwił. 

— lja tak myślę, zawołał Gabryel z uniesie- 
niem. Jestem skowronkiem; mojem gniazdkiem 
jest ta wioska i powrócę do niego jeżeli mi Bóg 
żyć dozwołi: y>, a a S(YY Q 

— Przyszłość od Boga zależy mój Gabryelu, od- 
powiedział Jan- Marcin. Czas wszystko zrobi 
bez niczyjej pomocy; czy wrócisz czy nie po- 
wrócisz, przy odjeździe, daję ci błogosławieństwo 
ojcowskie. 


` ROZDZIAŁ VI: 


“Gabryel przyjechał do Madrytu, Widzenie się 
ojea.z syfiem, nie było i nie mogło bydź serde- 
cznę, i obadwa wiele nie byli z siebie zadowole- 
ni nawzajem. PA 1 

Gabryel z uszanowaniem przełożył ojcu, że 
pragnie powrócić na wieś, gdzie się wychował a 
do której ma wrodzony pociąg. Ojciec zaczął 
śmiać się, a gdy syn obstawał przy swojem, ge- 
nerał nakazał mu żeby milczał, z najsurowszą 
pówagą ojcowską. Jakaż to różnica, pomyślał 
Gabryel, od mego ojca Jana-Marcina. 

— Gdy już ta myśl wcisnęła się do głowy mło- 
dzieńca, napróżno usiłował ją oddalić i przy ka- 
żdej rozmowie z ojcem, budziła się silniej i ja- 


Y 


—— 


Jakiż to drągal, głupiec i nieuk! myślał 


t 


mał: ostrzeżenie; z powodu artykułu przeciw kró- 
owi Piemontu, ponieważ uznano, że ten artykuł 
ubliża monarsze sprzymierzonemu z Francyą, 


(W. .Pr..Ztg,) 


— Prefekt irada municypalna miasta Bordeaux 
zajmują się bardżo czyńnie przygotowaniami do 
uroczystości “dnia 11 b. m., w którym cesarz 
Z cesarzową przybyć mają: Przygótowania te 
przewyższają robione w roku 1852, kazało: 
ścią. Najznakómitszych przedsiębierców przy- 
wołano z Patyża. W salonach prefektury ma być 
daną wielka uczta, do której mają być zaproszone 
znakomitsze władze administracyjne, municypalne 
1 wojskowe; przy uczcie będzie wzniesony toast, 
ną który spodziewają się odpowiedzi, 4 ztąd mó- 
wią znowu 6 mowie jaką cęsafz mieć będzie. Ale 
bardzo być może, iż ta nie będzie w rodzaju 
manifestu; ale tylko podziękowaniem miastu Bor- 
deaux.. Czekajmyż; wszakże cesarz: nie ma zwy” 
czaju ogłaszać na tydzień naprzód, tegó co żro- 
bić zamyśla. Dziś po” południa odbył się o gó- 
dzinie pierwszej pogrzeb ambasadora amerykań- 
skiego p. John Masson; tak nagle zmiarłego i po- 
wszechnie żałowanego. Był "to obchód, pómimó 
znakomitego znaczenią nieboszczyka, bez wielkiej 
okazałości, pełen' prostoty, w kaplicy amerykań- 
skiej przy ulicy de' Berty. Oesarza reprezentował 
jeden z oficerów frañcuzkieh W órszaka pogtze- 
bowym widziano” ciało dyplomatyczne, poselstwo 
Stanów“ Zjednoczonych w komplecie i p. Sartiges 
posła franczkiego przy rządzić Stanów Zjednóćzó! 
nych. Hr. Walewskiego reprezentował. =p. Bil- 
ling, sżef biura spraw zagranicznych, - nareszcie 
był pułkownik: Claremont ż ambasady angielskiej. 


Orszak zamykał”oddział' wójska, nia którego czele 


ył oficer wyższy; ciało złożone "w" sklepieniu, 
zkąd ma. być przewiezione dó Ameryki, © © 
Sentinelle TFoulonaise donosi 3 października, że 
eskadra morza“ śródziemnego otrzymała *rózkaz 
zebrać się przed portem. We. O 
twicy 'przed 9 pórteni®i przygotowuje” się“ dziś 


rano do drogi. Jedni sądzą, że popłynie doj 
Algesiras a ztamtąd "do Tangeru, inni mówią że 


się uda do Neapolu. 1% ua e(Nord.) 
Paryż, 7 października. (Po południu). Według 
depeszy otrzymanej z Parmy, z daty wczorajszej, 
hrabia" Anviti, kiedyś: pułkownik: w wojsku par- 
-meńskićm, chciał we: środę 0 godzinie 6-ej udać 
«się do Placencyi. Hrabia nienawidzonym był od 
ludu, który go*obwiniał o porozumiewanie się z 
mieboszczykiem ' księciem. . Poznany na banhofie 
parmeńskim, został przytrzymany i. odprówadzo- 
ny! do koszar ożandarmeryi. ud, który się do- 
wiedział 0: tem, "w pół godziny zdobył: koszary, 
wyprowadził hrabiego, bijąc go ciągle, przywią - 
ZaWwszy. mu sznur do ręki i zawłókł cgo o wsten 
sposób do kawiarni, «którą hrabia: kiedyś często 
odwiedzał. W tej kawiarni ucięto mu głowę; w 
tryumfie na wielki plac wyniesiono i zatknięto ną 
kolumnie. Okrzyki radości: wydawane przez'mó- 
tłoch  pówiększały jeszcze okropność stej ” sceny, 
Gwardya narodowa i<wójska przybyły na vmiej- 
sce dopiero wówczas, gdy: była po wsżystkiem, 
Około: 9+ej spokójńość zaczęła wracać. Trupa 
odniesiono do" szpitala: ' Patrole; przebiegają mia: 
Sto, RARA Ni, „DIE iB 51100) (Sdhla Zg.) i 
ojciec 2 gniewem. | Jakże go wychował: teni gbur 
Sahczez. Trzeba go ociosać jak kloe drzewa. 
Po tych myślach, general: przyjął 'mauczycieli 
do swego syna i kazał mu uczyć się pilnie. 
Gabryel nie lubił towarzystwa, żył samotny, 
pamięć miał. dobrą, pojęcie bystre,' zajął się 
więc naukami z upodobaniem i prędko znich 


korzystał» oju q 
Musimy przydać że Gabryel otrzymywał od 


ojca mało dowodów pfzywiązania, a mniej je- 
szcze miał upodobania w zabawach towarzyskich: 
krótko mówiąć, żył v sprzeczności z trybem ży- 
cia i wyobrażeniem tych co go otaczali, Zajął 
się wyłącznie naukami, one stały się osłodą i ce- 
lem jegó życia. I to było dlań wielkiem sZCzę- 
Ściem, inaczej nie byłby wytrzymał takiego po- 
łożenia. Z tego wynikło, że Gabryel i jego oj- 
ciec, prawie nie przestawali z sobą. 


=> Jest „tO dziki człowiek, mówił generał do 
przyjaciół o swoim synu, Brak. mu czynności i 
energii. Jednakże nauczyciele. powiadają że ma 
wielką pamieć, objęcie rzeczy i pragnie się uezyć; 
lecz zamiłowanie nauk do tego stopnia posu- 
dal, iż czytaj bez ustanku i na wszystko jest o- 
ojętnym a to właśnie jest najgorsze =w mło- 
zieńcu żyjącym w wieku dziewiętnastym. Wątpię 
żeby kiedy był czynnym i zapalonym działaczem 
naszego stronictwa, lecz spodziewam się, iż pi- 
smąmi swemi dopomoże do obalenia starej bu- 


| tego, * żeby żadnym wp 


czoraj stanęła ha ko-/ 


3 
N..Ł BEM C- Y. 


Trzeciego października nastąpiło urocz 
tworzenie stałego mostu na Renie, pod 


-i | z ministerstwem robót publicznych; on. właśnie 
ste. o+ | Podpisał rozkaz przyaresztowania: wyżej wspó- 
olonią. | mnionych osób, ž p. Laselli nie chciał tego 


ga i 
| Książe Rejent „Pruski zjechał na te „uroczystość | UCZYNIĆ , przeto dla odsunięcia p. Caselli mia- 


której wyraził najprzód swój | nowano go rządcą sądu najwyższego 

żal iż król brat jego nie może "przewodniczyć o- |, „Florentya, 3 października. MA generała Ga- 
twarciu tego mostu, którego założenia: 'tak'' mot! ribaldi, aby. naród podpisał składkę na zakupie- 
cno pragną; następnie powiedział że to jest | Nie miliona sztuk karabinów bardzo zadawalniają- 
dzieło prawdziwie pruskie i przyłoży się do | e Przynosi owoce. Generał bówiem zniósł się z 
wzmocnienia. tem większego związku prowin- | Sypdykami miast włoskich, w części środkowej 


i miał przemowę, w 


leyi pruskich, położonych po obu brzegach. Renu. półwyspu, w Sardynii i Liombardyi, a po wszy- 


stkich biurąch dzienników otworzono listy na 
korzystać „będzie. z tego dzieła... | da podpisy. Korrespondent z Turynu donosi że w 
Wieczorem oświecono most i część katedry | l4gu czterech dni, już było 100,000 fr. podpi- 
wprost. niego stojącą; puszczono tysiące rac uż ISPDY. Bigh i i $ BAR” 
żnobarwnych kół ognistych i ogni bengalskich co Czytamy W Corriere Mercantille: Ponieważ mnó- 
wszystko tworzyło czarowny widok, Książe Re. | stwo, wieści przesadzonych obiega o wypadkach 
jent mówiące przy. tej, uroczystości 0 zgromadze- | W Neapolu , więc nie zbytęcznem „będzie przy- 
niu, wojska i wezwaniu landwerów podczas woj- | toczyć wyjątek z korrespondencyi „z Nea olu; 
ny. włoskiej, nie, nie wspomniał o Francyj i Wło. | Oddział 2000 rekrutów, udających się z prowincyl 
Epy akad a (Nord,). |do Neapolu, wśród drogi napotkałą straszliwa 
| aie- burza z deszczem ulewnym, skutkiem czego od- 
S E R Bag vAgu Wo « | dział się rozbiegł. Wielu rekrutów korzystało 
Belgrad, 1 Października. Z mocy uchwały Sku- | ze sposobności i porzuciwszy broń umknęło, 
przyny sądownictwo .$erbskie ulegnie zmianie, do: |; A Jk a E (Nord.) 
tąd bowiem były trzy instancye, to jest sąd po- Jeżeli mamy wierzyć kerrespondentom paryzkim 
wiatowy, appellacyjny i kaśsacyjny, teraź zaś ma: Indépendance Belge, kwèstyh włoska nakoniec za- 
ją znieść. sądy. appellacyjne, sąd kaśsacyjny, | czyna się wyjaśniać, Wierny, swoim zobowiąza- 
rozpoźnający sprawy w drugiej instańncyi, ma 0- niom w fillafranca i zarazem zasadom, w imie 
trzymać: urządzenie nakształt Gin przysięgłych | których toczył wojnę we Włoszech, cesarz Na- 
pod nazwą sądu narodówego. Kiddujei/ać dói | poleon wezwie ludy Włoch środkowych, aby 
noszą, że członkówie skupczyny prawie, Że są | przez ogólne głosowanie wypowiedziały stanowczo, 
zamknięci w kószarąch gdzie obradują, 'a to dla | czy chcą lub nie przyjąć książąt wywłaszczonych. . 
A tywom zewnętrznym ` nie | Jeżeli wypadek głosowania powszechnego okaże 
ulegali. 'Fylko ministeryum, wydaje  paszporta | się przeciwny.restauracyi dawnych władców, wtedy 
do Kragujewac. Między księciem Miłoszem i |los Włoch roztrzygnie kongres mocarstw euro- 


nietylko Prussy, lecz całe Niemcy i; Europa 


| przedstawnikiem Znetko Rujewicem przyszło z | pejskich, który zbierze się w Paryżu lub Bru- 
| powodu różności zdań do głośnej kłótni, która się | xelli. Wszystkie państwa europejskie zgodziły się 


nieprzyjemnie dla przedstawnika skończyła. już na „podstawę obrad kóngresu: będzie nią 
DARE La E a mot aa W NNEE. Z] uwzględnienie prawa ludności Włoch, do stano- 
„Belgrad, 2 października. Skupczyna mianowała | wienia o swoim losie. Takie było życzenie, stale 
z pośród swoich członków komitet, który ma wyrażane z Anglią; taką zasądę wyznawał i 
przygotowywać kwestye mające być przedmiotem | cesarz . Napo eon, jej bowiem pra HA „swoje 
obrad. Teraz jeszcze rozprawiają nad prawem wyniesienie na, tron. Wszystkie inne mocarstwa 
karnem i procedurą cywilną. Oprócz tego skup- | przyjmują tę podstawę kongresu, nawet Austrya, 
czyna postanowiła, żeby odtąd tylko deputowa- | która inaczej widziałaby się wyłączoną z grona 
nym wolno było występować z zażaleniami, wnio- | państw. mających. rozstrzygnąć. los. Włoch środ- 
skami, projektami i t. p. póchodzącemi od osób | kowych. Tak więc prawie nie ulega dziś wątpli- 


„policyi zdmiańowany został, 


"dowy towarzyskiej, tego dzieła ciemnoty i barba- 


prywatnych. o. (St. Anz.) 
1881 W SiŁocAncĘ SKbsdY „x 


wości, że kwestya Włoch środkowych. Tak więc 
rawie nić ulega dziś wątpliwości, że kwestya 
łoch środkowych, rozwiązaną będzie w duchu 


„Neapol, 30 września. W liczbie osób uwięzio- życzeń ludności, a wkrótce ujrzemy nowe wielkie 


nych zeszłej noty, 'z 28 na 29 września, znaj. 
duję się markiz de' Bella, baronowie Galtotti, 


Granovese i Giordano, kawalerowie d Affitto if 


Capucelatro ,' markiz de Monterusso i p. Perez 
rt. d. W“ samej prefekturze osadzóno 14-cie 
086b, wiele innych przytrzymano w biurach kóm- 


.missarzy, Postrach z powodu tego. w mieście 


jest tak wielki; że nie jeden obawiał wię przyjść 
do dómu, lękająć się aby go nie ujęto. Griełda 
zńiżyła kurs. Niewiadomo jakie skutki ten krók 
prefekta policyi zà sóba pociągnie.—We czwartek 
przybył do Neapolu generał Rognet adjutant ce. 
sarza Napoleona III, i razem z p. Brenier miał 
posłuchanie u króla. Markiz Ajapa na dyrektora 
łącząc ten wydział 


rzyństwa. p żę 

„ Generał napełniał synowi głowę wyobrażeniami 
jakie wtedy panowały w stronnietwie izbellisto- 
wskiem. „fal i i 

Tym sposobem upłyńęły trzy lata; przy ich 
końcu, generał rzekł pewnego poranku do syna 
swego. i a 

— Spodziewam się, że mie będziesz dłużej 
dulczał nad książkami, jak odludek; nie sądź że 
ci pozwolę wegetować, jak dotąd było, o moim 
koszcie.” J 

Gabryel odpowiedział generałowi z tą spokoj- 
nością która byłą cechą jego charakteru. 

— I ja także miałem zamiar pomówić 'z'pa- 
nem 0 tym przedmiocie. Skończyłem lat dwa- 
dzieścia i pięć, i sądzę że.sam mogę teraz my- 
śleć o moim przyszłym losie. 

— Sam chcesz myśleć? zawołał zachmurzony 
ojciec, na którego usta wystąpił zimny i pogar- 
dliwy uśmiech; zobaczmy co jego wielmożność 
wymyśliła w górnych sferach swojego pojęcia. 

— Pamiętacie panie, mówił dalej Grabryel 
spokojnym tonem, że: zaraz po przybyciu do 
was, oświadczyłem że nie chcę przekraczać gra- 
nie prostego wychowania mojego. Powiedziałem 
że chcę zostać w tym cichym obrębie, w którym 
się wychowałem. Nie chcieliście panie skłonić się 
do życzenia mojego, żądaliście żebym kształcił 
mój rozum i nabył wiadomości, i sądziliście że 


państwo 'z górnych i śródkowych Włoch pod 
rządem domu sabaudzkiego. 
Składka proponowana przez jenerała Garibal- 
di, celem zakupienia miliona" karabinów, przed- 
| stawia już jak najpomyślniejsze' rezultata, Gari- 
baldi zwrócił się do syndyków wszystkich miast 
Włoch środkowych, Sardynii i L.ómbardyi. Otwar- 
to listy we wszystkich” redakcyach* dzienników. 
Jeden' z kórtespondentów 'turyńskich Patrie dó- 
nosi, że w samej Sardynii składka w przeciągu 
czterech dni, doszła już do 100,000 fw. 

O Grazeta Kólóńska, odebrała doniesienie z Pa- 
ryża pod datą 4 października: Wygotowanie aktu 
pokoju w'Zirich, nastąpi 7 b, m. Granicę we- 
nećką poprowadzono w odległości dwóch kilome- 


iprzez'to zmienią się moje wyobrażeńia i skłon- 
ności. Usłuchałem was jako ojca I pana mojego; 
Aa, teraz kiedy. mię książki oświeciły, „powtarzam 
to samo/że spokojną rozwagą, co powiedziałem 
gdym tu przybył. 08 

, Generał tak się zdziwił słowami syna, iż z ra- 
zu odpowiedzieć nie mógł. n Gabryel korzystając 
z milczenia ojeowskiego, przydał: 

— Nie” chciałem was' obrazić ojcze, czy macie 
względem mnie jakie zamiary? 

— A czyliż mogłem ich nie mieć i nie przy- 
puszczać :że ty ich mieć. nie będziesz? zawołał 
generał, oburzeniem zdjęty. Czyliż mogłem sądzić 
że chcesz zostać przy twoich poźiomych skłonno- 
ściach i nędznych widokach, i że po trzechle- 
tniem usiłowaniu żebyś stanął na równi z ludźmi, 
będącemi w mojej klassie społeczeństwa, żebyś 
zapomniał o twoich wieśniaczych nałogach Peg 
świecił twój umysł, będziesz tak samo ciężkim 
niezgrabnym i prostaczym, jak byłęś wtenczas 
gdym cię tu sprowadził? Na. cóż się przydały 
twoje książki i nauki. 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 


trów od .Peschiery, tak że Bogofórte obejrauje. 
Dług przyjęty przez Sardynią wynosi 200 milio- 
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rólowi szwedzkiemu powinszowąć wstąpienia na 


_ tron, -Zdaje się, że „rząd turecki odstąpił Jużysta-, 


nowczo myśli urządzenia repreżentacył Turcyi w 
Rzymie, kilku ćzłonków Senátu serbskiego pizy- i 
był do Konstantynopola: io, simosalim 3 | « 
siss Marsyliæ= 6o pazdziernika, Kuryer, zej wschodu. 
tylko co przybył. Journal de Constantinople, z dnia 
„28 września, ogłaszą urzędową listę osób skom- 
promitówanych , 'w' spisku” uknutym ” przeciwko 
rządowi. Obejmuje ona trzydzieści” cztery”sprzy- 
siężonych, a. których -znakomitsi. są, jeden: mufti, 
„dwóch generałów, trzech komendantów, a inni 
_.$ą kapitanami i porucznikami. Instrucya sprawy 
jest ukończoną, pó złożeniń rapportu' wytók' bę- 
dzie wydany. 'Sułtaw * wydał “rozkaz żeby wój-. 
sku wypłacono cały zaległy żołd. i b 
Londyn, $ października.., Lord John Russel, któ- 
rego się, y. przyszłym. tygodniu spodziewają z po-! 
„wrótem z Szkocyi, po drodze odwiedzi lorda 
Aberdeen. | + 
Drezden, 7 października, * Baron “Beust minister 
stanu powrócił przeszłej hócycz: Wiedniax 
arma, 2 października. Z pięciu batalionów tus: 


w Drukarni J. Jaworskicgo-—Wolno drukować Warszawa dnia 28 Września (10 Października) 1859 r. Starszy Cenzor, F, Sobłaszczański! f $ 
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| Bibioteka Polska 
|| Jóżefą Turowskiego na rok” bieżący, * obejmuje 


po 


ARA M 
a, angielskiego, za. | 
jeż. | n 


4 


śnych wział w swe troki, 
, "Strach wielkoóki: 

Szukajmy cieśle'ćo korab załóży, 5*'50' 

Bo 'wiedzieć, jeśli nie on gniew zaś boży 

| Znowu. powstawa,, kiedy powódż „była 

|lob ii otocyszq Swiat, zatopiła,, 

'Niewidać, światła, zawszej niepogody, ; 

Na niebie burza, a na ziemi.wody, 

' Same,panują, któremi dziś karze, <; 

| os1oldoiebosaBóg gospodarze... / 

czy głębokich, dobędę, . 


tejszej gwardyi narodowej, uformowano legion 
którego. dowódzcą 
| „8180104 o 


1 tych mieszkańców le 
będzie markiz Della. Rosa. | ri 
(St. “Anz Nord. Ind. Belgi} » 


142 DI Turowskiego. MU 


wydawana” prze Kazimierza” 
5i A D: A 


Nie nazbyt, rze 


lody pisa wietszem | i“ R Kochowskiego, Jt) k PAP 
wiersze i tóżne pis a prze rańsze' Giochówskie< Przyczyny. jasne, opowiadać DĘd€s="w sdloiw sach 
atek histor}? polskiej Narùszéwiczá, Ka- Przyczyny, z których do zguby: się mamy,../..< 


go oc 
AR iró skiego” 
| © Kochańowsk 


Jaso) yaossinsw sish W prost powiadamys „| 
Saminsię z soba: tylko,dziś waśnimy, 
Koszt. na hajdaki na. prasno czynimy: p 

| Nieszczęśni ludzie i bliscy zginienia; òvyd 


1 Je 
=" A 
TOŻ pa 


Below 


im jażeśmy napisali, wspóńtnie i 


= 


jero pieni MOLA xo Mityeh zajątrzíleniðss f 
|Możniejszy dławi chudego gdzie może, ) 1-2) 
Sieroty, wdowy, żaden. nie - wspomoże |-0 ui 
Drugi ptzeorał kopce, bratu gweu, „+0. o) 
segda(20Ż. czynić złemu? , sinish 
aodo prawa.przeszkadza,, 0/2 
tych w „ocząch nam.przechadzajo ossy 
czękają( końca i odprawy ns ossiimozei 
ńsdynomtie Ysiqs4 w Nieszczesnej sprawy |. 
Drugiego 9 temuustawiczna tadasro| | vora | 
Aby. wyciągnąć kvzywdami sąsiada;--010 « 100) 
piej. mieć w lesie. niż przy onym. paniexu++o- 
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los „aditioisbzeq £ (+ oBogu się śchranią,. «s 
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sKkiemu-inależybsię trzecie: miejsce, po. Miaskow- 
skim i Szymónowiczu, gdyż ina czele wszystkich 
stoi Jan Kochanowski; Język jest czysty gładki | 
jaki to uważał p: WŁ. Syrokómle.« Niema -wlniw. 
 |tej madętości, i która: vzepsuła fprace „późniejszych 
adtorów,  Kochowskiego i Twardowskiego; lecz 
jest: za! nadto! rozwlekły, maloy ma: czuciasisżapa- 
iwijuż winim przebija się: <panegirycznośći 
O [i ezołobitność: żnakomitym ośobom.Jeszczeww=Gro- 
chowskirh ograniczała się/na, ludziach / rzeczywi- 
sście-gollnych pochwały; leez''późnićj wżźmógłw się 
tak dalece, że przez długie łata stała się! żywio- 
łem:retorów:i wierszopisów. 09310) „staouloj 
vu Dak przywydaniu *Kochowskiego jak: i Gao- 
chowskiego,nie zamieścił nam wydawca, p; Durow- 
ski; żądnej bijografii,y żadnego w literackiego stu- 
dyum. Odłożył tona ezas dalszy, =Toż satno/ 1- 
ważamy przy:wydaniu kazafr Birkosskiego i pirzy 
innych dziełach. Zdaje nam się, iż taka biografia 
odu; =a-ekreśliwszy="obraz=-powodzi=i-klęsk--i-veznionie TitONt; BYŁOBY HAJWŁAŚCIYSZE NA o- 
przez nią zrvządzonych, powstaje. na. złe rozpo-  czątku jego dzieła; lecz i jeżeli przez! tomiałoby 
starte w kraju. 1 ! | | się opóźniać! wydanie; niechże będzie is na koń- 
| Jeszcze sięssmutne łzy z oczu inie stawły, |) cu zamieszózone. Nie mało pod'tym względem już 
Oto się; znowu już drugie,otwarły, sił zadłażył się wydawca, 'a ż%pomńożeńiem się licz- 
Nowe nas znowu naśladują troski, „mstdew | pont przedrukowanych "dzieł, kto wie lezy mie) be- 
rq nial qan qloNowy gniew.hoskinyT | dzić musiał zamieścić ogólnego” poglądu nw lite- 
Podnieśmy, serca do,modlitwy: społem,  raturę naszą,j a. w niem wszystko” to' pomieścić 
A posypujmy głowy swe popiołem. 120%e | | czego nie ma przy pojedyńczych autordch. Spri- 
to, płaczem śwym niebo nas złych ludzi, | wdziłoby się, przysłowie, . nie, mą. złego. które- 
: Šbea oj, zdobulbo |Doakruchy: budzi. |by na dobre nię wyszło. „obowol olem e: 
Ogień, niebieski, strach czyni cbłyskaniem, | Przedruk ‘historya polskiej. Naruszewicza . roz- 
Ziemia złym głodem, a woda wezbraniemys=o; począł p, Turowski od, tamą., drugiego, i nazwał 
Powietrze. morem, współ,z ludźmi morzęcy, | | go pierwszym. Sam autor, dru. ujac, rólla pier- 
pisiHkisds 0 Rodzaj bydlgcy:ò i „wsze, wydanie istoryl, żączął, ją, od „epoki już 0- 
Bo nad, to, wS ZyStKO s kogo dziś nić.trwoży. | | partej na me gne, piśmiennych. i nazwał to dru- 
„Mokra śmierć. w oczach, 4 taki <gniewsboży?:=: gim tomem. Tom, pierwszy, „który eA ejmo- 
„Powódź jaż w domy i pańskiej świątyniejs:o'sb | | wać” dzieję pierwotne „Polskie i.jej x wynurzenie 
Gwałtowna. płynie. o > | się ze Sławiańszczyzny,na późniejszy.czas,od lożył. 
Przejązdów inszych niemasz tylko łodzie, - Byłe Towarzystwo przyjaciól nauk w Warszawie 
Promy a czółny pływają:po wodzie sa „ooisio |: wydałoteń! tom piórwszy z zękopismów | po”Na- 
Gdzie 'stąpisz tam. bród, -kędy okiemswejrzysz, | ruszewiezu'pozostałych "ułożofiy.: Nie jest lonzu- 
siopiog opelows 1 „Wody mie przejrżysz::+ w | pełnie wykończonem dziełem, jednakże | 'ziwiera 
£o były -wyschły źrzódła się otwarły, «1 ip bardzo: ważne? miateryały dói pierwotnej histotyi 
'Szerokich. włości ozdobę pożarły; -|naszej i uczone” postrzeżenia ńńtótą." "Tom tdm 
Chleb: zgińął: ludziom i: bydłu pastwiska, | |już jest wyczerpany” z handlu księgarskiegoś: a 
mol „ovojom Głód wszystkich ściskai:  -| przedrukowania'godny. Dla czego ponitnął go p. 
Zwierzętom knieję wszystkie: się zalały, | | dDurowski w'wydania swojeny/i'6d niógo nie za- 
| Zoktórych uchodzą na/wysokie skały. |. sreząłł Olcielibyśmy wiedzieć przyczynę. ' 


